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` Ewanosiig na niedziele 14 po Zielonych Świątkach, 


W on czas: Mówi: Jezus uczniom swoim: Zaden nie może 
dwiema panom służyć. Bo abo jednego będzie nienawidział, a dru- 
giego będzie miłował: abo przy jednym stać będzie, a drugim 
wzgardzi. Nie możecie Bogu służyć i mamonie. Dlatego wam po- 
wiadam, nie troszczcie się o duszę waszę cobyście jedli, ani o ciała 
wasze czembyście się odziewali. Azaż dusza nie jest ważniejszą 
niż pokarm? i ciało niżli odzienie? Wejrzycie na ptaci Niebieskie, 
iż nie sieją, aai żną, ani zbierają do gumien: a ojciec wasz Nie- 
bieski żywi je. Azażcie wv nie daleko ważniejsi niż oni? | kto | 
z was obmyślaijąc może przydać do wzrostu swego łokieć jeden ? 
A o odzienie przecz się troszczycia? Przypatrzcie się lilijom poł 
nym jsko rosgą: nie pracują, ani przędą. A powiadam wam, żł 
ani Salomon, we wszystkiej chwale swej nie był odziany jako je- 
dna z tych. A jezliż trawę polną, która dziś jest, a jutro będzie 
w piec wrzucona, Bóg tak przyodziewa: jakoż daleko więcej wat 
matej wiary ? Nie troszczcież się tedy mówiąc: Coż będziem jeść, 
abo co bedziem pić, abo czem się będziem przyodziewać. Bo tege 
wszystkiego poganie pilnie szukają. Abowiem ojciec wasz Niebie: 
ski wie, że tego wszystkicgo potrzebujecie. Szukajcież tedy ną- 
przód Królestwa Bożego, ı sprawi<dliwości jego: a to wszystke 
bedzie wam przy dano. 


Ewangelia u św. Matensza, w rozdziale 6. 


Na/milsi w Panu! Ewangelię dzisiejszą możnaby słusznie na- 
zwać jednym wie.kim . wspaniałym hymnem pochwalaym ku czci 
Bożej Opatrznos« . w którym Pan Jezus pragnie nas zacnęuić do 
giębokiej, gorącej wiary | ciezachwianej ufności w rządy tej Opa- 
trzności. W tym celu dubiera P. Jezus niejako na'czulszych słów 
i najdelikatniejszych wyrażch, wskazuje na ptaszki niebieskie, lilie 
i trawę polną, by na tych przykładach wykazać, w jak drobiazgowy 
nawet sposób Opatłzność Boża troszczy się o wszystkie potrzeby 
stworzeń najniższych i najniepokażniejszych nawet. ' Tymi przykła- | 
dami pragnie P. Jezus zachęcić i nas ! 4% do bezgranicznei ufno- | 
ści ł gorącej żyw: j wiary, że i o nas pabista io naie potrzeby 
troszczy się z wiekszą jeszcze pieczolowitością O cieć wiebieski. 

Znamy wszyscy dobrze tę prawdę, i 4eśray » tem maimo 
przekonani, że ś viatem „ałum i losami Każdego -z nas rządź i kie- | 
ruje Ojcieć niebieski, bez którego wiedzy i woli nis się nie dzieje. 
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a jednak jakżeż mało pokładamy w Nim ufności, jak mało na 
Niego liczymy! I czemże się to dzieje, jak sobie to tłómaczyć? 
Oto tem, że wierzymy i uznajemy tę prawdę, ale ta wiara naszą 
mie jest dosyć silną i żywą i dlstego nie wywiera żadnego prawie 
wpływu na życie nasze codzienne. Ażeby wiara nasza, wiara jedy- 
mie prawdziwa była dla nas tem, czem być powinna, rękoimią 
wiecznej szczęśliwości i po:ištawą szcześcia prawiziwego już tu 
na ziemi, musi posiadac obok innych przymiotów w pierwszym 
pzędzie jedea, ze wszystkich może na,ważajsjszy, must być przede- 
wszystkiem żywą, t zn. musi objawiać się w życiu naszem codąien- 
Bem W naszych uczynkach, musi to życie całe do giębi przenikać. 
ywem nazywamy to, co się porusza i daje na zewnątrz ja- 
kieś ozoaki życia, żywym jest np. człowiek, jak ciugo może się 
poruszać i wykonywać różne czynności, Ciało, które się już nie 
porusza, nic nie działa ani nie tworzy, nazywaiay martwem, nic 
kywem mimo, iż wygląda tak sano, ;ax przedtem, posiada oc . 
uszy, ręce, nogi, nie maże jednak robić z mich żadnego użyt. 
Na nic nie zdadzą się wszystkie zmysły i członki, gdy brak pi- 
wiastka wszelkiego życia, duszy. Podobnie jak z cislem nasz 
przedstawia się sprawa i z naszą wiarą, Jest ona żywą jeśli s 
| Tusa, działa | objawia swą żywotoość w uczynkach zewnętrznyc! 
ie uczynki nasze odpowiadają we wszystkiem zasadom wiary 
â wyzas:ezsy, jeśli czynimy to, co wiara nakazuje, a unikamy 
wauystkiege, exzcgo zabrania. Przeciwnie, jeśli wiara nasta pie ob- 
jemia się w aczynkach, jeśli te uczynki z nią się nie zgadzają, 
i i sama wiara martwą i nic nam nie pomoże, dlatego św. ja- 


| pisas wyraźnie. Jako ciało bez ducha jest martwe, tak i wiara 
|) a martwa jest. 
Nauka Kościoła katolickiego co do konieczności uezynków 


iBalurych płynących z wiary, zśchowuje właściwy środek pomiędr 
przeciwnymi błędami. Z jednej kowiem strony potępi. 


| stanowczo twierdzenie, jakoby obojętną było rzeczą, jak“ 
| lm wiarę, byleby żył uczciwie i naucza wyrażnie, że wiat 
) jest warunkiem koniecznym i bezwzględnie potrzebnym. 


meżma podobać się Bogu, z drugie, zaś strony potypia i ou 

mem również stanowczo naukę dawvych protestaniow, jakoby dv 

= wystarczała sama tylko wiara bez względu na uczynk. 

| życie praktyczne człowieka. Kiedy bowiem Lute:, twójca prote 

sestysma postawił tę wygodną zasadę, że možna grzeszyć Gowol:, 

eałowiek jak najsilniej wierzyi, że jego grzechy. besg mu 

ug, Jezusa Cihrvsiusa, Kościół katosc: wy 

| stę; | stanowczo ame błędowi głosząc, że © Ones yira 

jest konieczną i niezbędną, sama jednax ve wystar t° alo o »wię 
ma : ma mic się we zda, jesli nasze mycie me zjadu , | 
~ dami gł L= z ta wiaia nie jesl! zvwą. ga 
à Ze uczynki są tak samo konicceae do svawicisa, o 
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avostolów. W przypowieści o różnych talentach, jakie Pan pi 
wierzył swoim iługom, aby rimi pracowali, potępia P, Jema s 
nowczo sługę nieużytecznego, który talent swój zagrzebał do ziemł 
oddał go swemu panu po iego powrocie. Pan ów bowiem miai 
adowo!e fię zwrotem bowierzo :ego taientu, ale kate owego 
ugę |cużytecznego : ienwego związać i wrzucić w ciemneśok 
wBę!| os Be daltgo, jnzoby zmarnował powierzony mu talent, 
w dlałe.o, że nim n*e ooraCał ( mic nie zarobił, Podobnie i Pan 
og We zadowoli się, jeśli człowiek w czień sądu pokaże mu 
cały Ì mie? marmowany skarb wiary, jeśli nie okaże równocześnie 
dobrych uczynków, zostanie związany i wrzucony w cCiemnoścl 
vzwuętrane, gdzie będzie piacz i zgrzytanie zębów. Podobnie na 
ucza P, Jezus i w innej przypow'asści, kiedy powiada: Człowiek 
ektóry miai drzewo figowe wsadzone w swojej winnicy 4 przy- 
- edl szukwjąc na niem owęcu i nie znalazł. Maski do sprawqy 
winnicy: Oto trzy luta są, jako przychodzę szukając owocu na tej 
dze a dl znajduję. Yv vinij ią prueto, niech próżno nie zajmuje 
aisca A więc owoc w .ioLrych, uczynków, a Me samych tylko 
ści Żącda P. Jezus od ka.dego drzewg, jasie posadzi! w winnicy 
'woej, gdyż jnk powiada v+vrażnie oë innem miejscu: Wszelkie 
urzewo, które nie rodzi uczy::xów dobrych, Ledzie wycięte i w ogień 
wrzucone. Nie kałdy bowiem, xtóry mówi Ciuystusow: Pasic; 
Panie, a więc wyznaje wiarę prawdziwą, wnijdzie do Królestwa 
niebieskitgo, me ten tylko, kto czyni wolę Oica niebuessiego, 
a więć spełnia dobre uczynki, 

Dlaiego też i św. Paweł powiada wyraźnie w jedaym ze 
swych listów. „W Chrystusie Jezusie nie nie waży obrzezazię, ale 
wiara, która przez miiosć dzim a“ — a więc poiączona jest 
z dobrym: urzynkąmi, czyli wiara żywa. jeśli milość i dobre uczvnki 
nie ożywiają wiary, wiara laka Ba mc Gię nie zda, bo jak powiada 
ten sam u»ostos na innem wiciszu: Ctociażbym miał proroctwo 
i wiedzi +ym wszystkie tajerańiice i wszelką hauk a a 
wszyðtuą wiarę tak, iżbym góry przenosił, a dościbyta oda 
mial (i uczynków piynących z miiości), nic ńię jestem, Tak samo 
uczy i św. Jakób: Cóż za pozytet, bracia moi, gdyby ktos mó- 
wil, iż ma wiarę, a uczynkówby nie miał? lzań go p 
zbawić? Byna mniej — gdyż i czarci w piekle wierzą i drżą. ała 
wara ich nic m mie pomoze, gdyż są bezbożnymi | zatw: 
w swej bcznożności £ diatego nie mogą zdobyć się na żaden 
uczynecć do ry, zasidgujący przed Bogiem. — Oto | 
5a nausa «lm Štusa Pana i Jego apostołów, nauka nie pezostę: 
váj sa +ë 'ne, wątpliwości, że sama wiara bez dobrych uc: us 
mastwą est 1 nic nig pomaże, jeśli aie just żywą, jeśli uio , 
sę uë zewpalız w dubrych yczyskach x wiaty pojmących, 


widać fej w caiem życia 
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A czyż taką jest wiara nasze, czy mona o niej powiedzieć, 
m żywą i przenika do Usare życie codzienne? Niestety 
po ej części tego o sobie i naszej wierze powiedzieć 
nie możemy. Bo przypatrzmyż się, jak wygląda ta wiara w życiu 
naszem” Wierzymy np. że Bóg jest wszędzie obecny, że widzi 
wszystko, co czynimy, że zna nie tylko nasze uczynki, ale i wszyst- 
kie myśli nasze, a czy żyjemy wediug tej wiary, czy nie popeł- 
niammy w obecności Boga uczynków, których nie odważylibyśmy 
się popelnić wobec ludzi? Gdzież jest tedy nasza wiara w obe- 
eaość Boga? Wierzymy dalej, że zbawienie duszy jest sprawą naj- 
ważniejszą, znamy dobrze słowa Jezusowe: Cóż pomoże człowie- 
kowi, jeśliby wszystek świat zyskał, a na duszy swej szkodę podjął, 
albo co za odmianę dla człowieka za duszę swoją — słyszymy co 
róka to rzewne i stanowcze upomnienie Jezusa: Szukajcież tedy 
naprzód Królestwa niebieskiego i sprawiedliwości jego, a to wszystko 
będzie nam przydane — wierzymy w to wszystko, lecz czyż i w życiu 
nasza według tej wiary postępujemy, czy staramy się o duszę 
naszą przyvajmniej tyle, co o ciało nasze? — Wierzymy w obe- 
cnożć P, Jezusa w Najśw. Sakramencie Oitarza, wierzymy mocno 
i wyznajemy, że w tej Hostyi, przechowywanej na naszych olta- 
rzach, jest Bóg żywy, choć ukryty lecz prawdziwy, lecz czyż 
w życiu naszem jemy tę wiarę, czy zachowaniem naszem 
w kościele, w obecności P. Jezusa, naszą obojętnością i całem 
postępowaniem aie zaprzeczamy tej wiary, którą wyznajemy ustami 
i sercem? Wierzymy, o czem wiemy na pewno, że godzina śmierci 
niepewna, że gdyby nas zastała w grzechu śmiertelnym, jesteśmy 
straceni na wieki, a mimo to, jakżeż często miesiącami a może 
nawet chemi latami żyjemy w tym stanie straszliwym, nie troszcząc 
się wcale © to, że przecież P. Bóg każdej chwili może nas zawe- 
zwać przed swój sąd i strącić na wieczne potępienie. Czyż wobec 
tego można powiedzieć, żeby nasza wiara była żywą? Jeśli taką 
mie była dotychczas, ożywmy ją koniecznie, wprowadźmy jej zasady 
w życie codziennę pomni tych siów Chrystusa: Nie każdy, który 
mi mówi Panik, Panie, a więc wyznaje wiarę ustami, wnijdzie do 
Królestwa niebieskiego, ale który czyni wolę Ojca mego, ten wnij- 
dzie de Królestwa niebieskiego. Amen, 
Ks. Dr 4, Madeja, 


NINT OBSTAT. 
L. 8378. X. J. Kanty Tobfastewicz cenzor. 
Pozwstemy drakować. Z książęco-Biskuplega Konsvsłarza. 
Kraków, d. 5 września 1949 r t Auatel, biskup sufr. wik. gen. 
sa Jl l 


